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30 l is topada 1833 rok u 

„ - nic m i n ie pozostaje, jak okryć Ciebie, Matko moja, 

promienia mi takie j sławy, aby Cię inne pociski l udzi dojść 

n ie mogły... I muszę tego dokonać - Bóg mię sam na­

tchną ł - bo rozwinął w myśli mojej w ielk ie dzie ło. Częśc 

pierwszą K ordiana za k ilka d ni posy łam do dr uku i teraz 

przepisuję. - Wierz mi, Matko droga, że s ię nie zaślepiam -

żem to dzieło osądził po napisaniu obcego człowieka roz­

wagą ... " 

z listu Juliusza Słowackiego do Matki 



WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 

NA SMIERĆ REWOLUCJONISTY 

A z tej celi pus te j i chłodnej 

trzeba będzie n iedługo odej ść , 

jeszcze spo j rzeć w niebo pogodne, 

jeszcze spojrzeć za s iebie - w mlodość. 

Już za chwilę przyjdą żandarmi 

wyprowadzą bez słowa z celi ... 

Trzeba umieć jak żołnierz a r mii 

iść spokojnie pod mur Cy tadeli. 

Ach, umierać nie będzie ciężko , 

c hociaż serce ma lat dwadzieścia 

nie złamane codzienną klęską 

dzies i ęć klęsk , dziesięć kul pomi eści. 

Bo jest życie piękniej sze, nowe, 

i żyć warto, i umrzeć warto. 

Trzeba nieść jak chorągi ew głowę , 

świecić piersią kulami rozdartą , 

trzeba umieć umierać pięknie , 

patrzeć w l ufy w zniesi on e śmiało. 

Aż się podle zadziwi i zlęknie, 

a ż um ilknie odgło s wystrzałów. 

J eżeli nas kiedykolwiek śmierć zaskoczy - niech przybywa. 

N iech przybywa, jeś li nasz okrzyk bojowy dobieg·nie do uszu 

innych, inną dłoń uzbroi , jeśli przyjdą następni, by zaśpie­

wać żałobną pieśń przy akompaniamencie karabinów ma­

szynowych, nowych okrzyków bojowych z nową wiarą 

w zwycięstwo. 

„Che" Guevara 



'-'ULIUSZ SLOWACKI 

KORDIAN 
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Scenografia: BARBARA STOPKA 
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A K T O R Z Y 

K ordian 
Grzegorz 
Laura 
Wiolet ta 
Panna 
Papież 

Car 
Caryca 
Prezes 

ZYGMUNT JÓZEFCZAK 
J AN KR ZYWDZIAK 
BARBARA OMIELSKA 
GRAŻYNA BARSZCZEWSKA 
MAJ A WIŚNIOWSKA 
EDWARD RĄCZKOWSKI 

BOGDAN KIZIUKIEWICZ 
JADWIGA ULATOWSKA 
STEFAN RYDEL 

Biskup, spiskowiec­
Dozorca w James 
Park 

ZDZISŁAW KLUCZNIK 

RYSZARD MAYOR 

Nie?na jomy, 
spiskowiec 
Imaginacja 
Strach 
Doktór 
Papuga 
Chmura 
Szatan 
Wielki Książę 

K uru ta 
Ksiądz młody 

I Młodzien i ec, 
spiskowiec 
II Młodzieniec, 
spisirnwiec 
III Młodzieniec, 
spiskowiec 
IV Młodzieniec, 
spiskowiec 
I Dama 
II Dama 
III Dama 
Mieszczka 
Mieszczanin 
Garbus 

LECH BIJAŁD 
MACIEJ STASZEWSKI 
TADEUSZ ERICH l -- JAN GDNTNER 

ALEKSANDER BEDNARZ 
JERZY SOPOĆKO 
STANISŁAW MICHNO 

ANDRZEJ WIŚNIEWSKI 

LESZEK TELESZYŃSKI 

LESZEK ŚWIGOŃ 

- BRONISŁAW CUDZICH 
- EUGENIA HORECKA 
- DANUTA JAMROZY 

BARBARA ZGORZALEWICZ 
- KRYSTYNA FELDMAN 
- TYTUS WILSK I 

JERZY STUHR 
(studen t II roku P WST) 

Asystent reżysera : 

KRYSTYNA FELDMAN 
BARBARA ZGORZALEWICZ 

Premiera: lis topad 1970. 

W czasie przedstawienia 1 przerwa 

P raca nagrodzona pierwszą nagrodą na międzyszkolnym 
konkursi e na recen zj ę teatralną rozpisanym p r zez Teatr 
Ludowy w 1970 roku. 

DURRENMATT & SHAKESPEARE 
D Lirr enmatt czy „tylko" Szekspir? Pytanie w ten sposób 
sformułowanie - to owoc kole jnego ryzyka, jakie podejmo­
wa ł w swe j dram a topisarskiej twórc zości już niejednokrot­
nie F riedrich D Li r renrnat t. Ryzyk a wobec teatru, lit:Jratury, 
w idza, a może, przede, wszystk im wobec teatru, literatury 
Ryzyka wypływającego z charakteru szeregu jego utworów, 
będących przeróokami dzieł Szekspira, Strindberga czy 
własnymi dramaturgicznymi opracowaniami, jak w wypadku 
,,lVJinn y von Barnhelm" L essinga. 

Artystyczna wartość tego rodzaju eksperymentów lea lral­
uych jest często podważana, a autor uważany bywa ::i i emaiże 
za twórcę plagiatu. Sztuki o tym charakterze są chyba 
w znacznej częsci efektami indywidualnej, impulsywnej re­
akcji autora na problematykę któregoś z dziel dramatycz­
nych czy literackich . I o ile tylko wniosą własne, odmienne, 
oryginalne i przemyślane inowacje do interpretacji treści, 
bęaą chyba, dla teatru zwłaszcza, dziełem nowym i interesu­
jącym. 

i ea tr Ludowy podejmując sceniczną realizację sztuki Frie­
dricha DLirrenmatta p t. „Król Jan według Szekspira" ryzy­
kował również. J est to bowiem przeróbka ~zekspirowskiego 
„Króla J ana" dokonana przez tego wybitnego szwajcarskie­
go dramaturga. 
DLi rrenm att ani nie zrezygnował t u z ustanowionej przez 
Szekspira historycznej konwencji, ani też w bardziej grun­
towny sposó b me zmienił sameJ fabularnej warstwy sztuki. 
Udmienił natomias t je j charakter. W nmiejszym stopniu 
akcentuj e antagonizmy wewątrzpańs twowe, dobitnej pod­
kreślają ng_tomias t zagadnienie politycznej machiny, intrygi, 
wpływ jednos tek na decyzę o losach wojny i pokoju. Odsło­

nięte są tu nie jako kulisy dworskie j polityki, w k tórej rządzi 
małos tkowość interesów własnych monarchów, częs to przy­
p3.aek, p rawie nigdy poczucie troski o losy narodu. I ch o­
ciaż kryje się to wszystko pod maską historycznego kostiu­
m u, choć nie jest uchwycone w sposób wyjątkowo błyskot­
liwy, zawiera pewną dozę aktualności. 
I oto rodzi s ię refleksja. Zmieniają się zewnętrzne formy, 
historyczne realia, czy jednak zmienia się istota działania 
owej politycznej machiny, całe „urządzenie" świata . Pacy­
fizm jest chyba glówną moralną wartością wysnutą przez 
Dtirrenmatta z tla Szekspirowskiego dramatu. 
Reżyserująca spektakl pani Irena Babel n ie starała się 
w sposób bardziej indywidualny interpretować tematyki 
sztuki. Nadana spektaklowi nieco umowna i tragikomiczna 
forma zgad zała się z Dlirrenmattowską zasadą, iż „Komedia 
i iron ia są jedyną możliwością wyrażenia problematyki 
ws półczesnego świata", jak to n iejednokrotnie określano. 
Calość spekta klu pomyślano jako ciąg scen , których akcja 
w ielokrotn ie przenosi się z Anglii do Francji. Zmiany te syg­
nalizowane są ciekawie za pomocą wyświetlanych na tle 
kurtyny n apisów, co w ca lości spraw ia wrażenie przesuwa­
jących s i ę jak w kalejdoskopie barwnych, ruchomych obra­
zów. Nad całym spek taklem unosi s i ę j uż od początkowych 
momentów w izja przeszłej walki - wojny między J anem 
a Filipem fran cuskim . Efekt ten wywołuje zarówno zapro­
jektowana przez autorkę scenografi i, Barbarę Stopkę, k urtyna 
obrazująca w form ie ściennych malowideł czy reliefów o de­
likatnym r ysunku sceny batal istyczne jak i nastrojowo 
brzmiące tło muzyczne Andrzeja Zaryckiego. 
Skoro wspominam już o scenografii, należałoby podkreślić 
jej uniwersaln y charakter. Ceglany mur wznoszący się w głę­
bi sceny tworzył tło zarówno dla scen uczty jak i scen wię­
ziennych. Urozmaicony jedynie poprzez dobudowan ie frag­
mentu katedry w Angers tkwi j ednakże nieruchomo stano­
wiąc dla spektaklu może zbyt ciężkie i zbyt masywnie pre­
zentujące s i ę tło. 
Ja kkolwiek przyjęcie bez zas trzeże ń tego rod zaju przeróbki 
u tworu Szekspira, j a ką jest „K ról Jan ", spotka się z dużym 
oporem, to jednak n ie jest to fak t zobowiązujący do wyda­
nia n egatywnego sądu o całym spektaklu. Nie można dać 
j ednakże jednoznaczn ie pozytywnej odpowiedzi na kolejne 
nasuwają ce s ię p yta nie: czy to, co ujrzel iśmy, nie pos i adało 
nazbyt skąpego ład unku indyw idualnego podejści a DUr­
renmatta do dramatu Szekspira? A także , n iezależnie nawet 
od powiązań tematycznych, czy n ie jest to spektakl w za 
małym stopniu ingerujący bezpośrednio w sferę emocjonal­
nych doznań teatralnego widza? 

.JUSTYNA SWIEGON 
I L iceum Ogólnokształcące 



W REPERTU ARZE TEATRU: 

FRIEDRICH DDRRENMATT 

„K RÓL JAN" 
Reżyser: Iren a Ba bel 
S cen ograf: Barbara Stopka 

ANTONI CZECHOW 

„CZAJKA " 
Reżys er : I rena Byrska 
Scenograf: I rena Burke 

FRANCISZEK ZABŁOCKI 

„FIRCYK W ZALOTACH" 
Reżyser : Irena Babel 
Scenograf: Krzy sztof Pankiewicz 

JANUSZ ODROWĄŻ 

„NIEZWYKŁA PRZYGODA" 
Reżyser: Jerzy Sopoćko 
Scenograf: Marian Gar licki 

STEFANIA GRODZIEŃSKA, JERZY J URANDOT 

„BALLADA O TAMTYCH DNIACH" 
Reżyse r: Wojciech J esion k a 
Scenograf: J oanna Braun 

W PRZYGOTOWANIU: 

W OJCIECH BOGUSŁAWSKI 

„KRAKOWIACY I GÓRALE" 
Reżyser: Jan Skotnicki 
Scenograf : Marian Garlicki 
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Ins p icjent 

Su fler 

Oświetleni e 

Akustyk 

Bry g a di e r scen y 

Kier. p r ac. kraw. damskiej 

Kier. pra c . k raw. męskiej 

Kier. prac. s t olarsk iej 

Tapicer 

P race perukarskie 

Prace modela to rskie 

P race malarskie 

- JAN I NA G R U DNIEWICZ 

- M ICH A L I NA SZR A MEL 

- L U DWIK KO LANOWSKI 

- · JAKUB DUKAŁA 

- EDWA RD G ÓRSKI 

- TEODORA RUCIŃSK A 

- ADAM KIS Z K A 

- Z YGMUNT OSIK A 

- WACŁAW MAJ 

- HENRYK J ARGOS Z 

E LWIRA J ARG O SZ 

- JA N ŚLIW IŃSKI 

- WŁADYSŁAW GRA B OWSK I 

Kasa Tea tru czynna na 2 godziny przed przedst aw ieniem. 
T el. 427-66. Teatr prowad zi sprzedaż biletów na 7 dni przed 
przedstawi eniem. T el. 411-83. Przedsprzedaż biletów prowa­
dzi OR BIS w K r akowie , R ynek Główny 41. Doj azd do Teatru 
z Krakowa , tr amw a jem linii 4, 5, 15, albo autobusem po­
spieszn ym do Placu Centralnego , następnie tramwajem nr 
16, 14 i autobusem 122. 



W hallu Teatru Wystawa malarstwa zorganizowana 
przez Biuro Wystaw Artystycznych w Krakowie 

J ÓZEF BURLEWICZ 
ur. 24 . X. 1938 r. Studia n a Wydziale Malarstwa 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie w pracowni 
prof. Hanny Rudzkiej -Cybisowej. 
Po ukończeniu studiów w 1963 r . osied la si ę w Zie­
lonej Górze. 

Udział w wystawach : 

1963 - I Wystawa „Złotego Grona" 
1964 II F estiwal Malarstwa Współczesnego 

Szczecin 
1965 II Wystawa „Złotego G rona" 
1965 Ogólnopolska Wystawa Młodego Malar­

stwa - Sopot 
1967 III Wystawa „Złotego Grona" 
1968 Okręgowa Wystawa ZPAP - Warszawa, 

Białystok, Wałbrzych 

1968 Ogólnopolska Wystawa Młodego Malarstwa , 
Grafiki i Rzeźby - Sopot 

1968 Okreg.owa Wystawa - Poznai1 i K raków 
1968 I Wystawa indywidualna - Zielona Góra 
1969 - IV Wystawa „Złotego Grona" Zielona Góra 

Spis prac : 

20 obrazów z cyklu: 
1. „Ziemia" 
2. „Ptaki" 
3. „Człowiek" 


